
Nr. 400 Bok VIII. Lwów, Piątek 28 sierpnia 1903. Wydanie poranne.
C e n y  p r e n u m e ra ty

Wft Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
codzienną d w u k r o t n ą  dosta­

wą do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
Utai cz. 2  K. 5 0  Ł | u 2„krot 3 Ł — Ł. 
kw*rt. 7 K. 5 0  t. | wysyłką 9K. -  k. 
re8xnie30 K. — k $ pocatow. 36  K. — k.
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4 kor.
y  innych państwach Związku po­

cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Bedakcya, Administracy a, Drukarnia 
Lwów, ulica Ohorążczyzny 17 — 19,

S
Ceny ogsossen

Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wierss. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

w ychodzi 2  razy dzleami®
Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyt Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 

uprasza się nadsyłać pod adresem: Adsiinistraoya Słowa Ptiskiogo we Lwowie. — Adres dla telegramów: 8łow» Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.
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uprasza się nadsyłać pod adresem: Adsiifustraoya Słowa Poidkiego we Lwowie. 

Wydawca: m synlcr WACŁAW W O U U
WBiamiw

K a l e n d a r z  I w o w i k L
Piątek: 28. sierpnia.

Im io n a .  Dziś:  Rz.-kat. Augustyna b. Ju t r o :  Ścię­
cie św. Jana. — Gr.-kat. Dziś :  Usp. Bolior. J u t r o :  Ne- 
rukoł, Obr. — Słow. Dziś:  Wyszomira. J u t r o :  Racibora.

Wschód słońca 5-10, zachód 6*53.
n a b o ż e ń s tw a . D z i ś w kościele OO. Bernardynów 

I o g. 9 r. wotywa do Pana Jezusa Ukrzyżowanego, o g. 11 
:msza św. cicha.

J u t r o  tamże o godz. 7 r. prymarya z wystawieniem 
[Najśw. Sakramentu.

M uzea i b ib lio tek i. Zakład Narodowy im. Osso ­
l i ń s k i c h .  Biblioteka od godziny 11 do 1 z wyjątkiem dni 
I świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do o popoł.,
| bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea- 
jtralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 

; codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 

| g. 9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i- 
! w e r s y t e c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
■ popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr.
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). —
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka Sz ko ły  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i " .  Codziennie od g. 2 do 6 pop.
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Narodne -  
go D om u (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 1 i od 3 do 7 w.

W y  S taw y  S ta łe . Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Duoha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata wdni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal.
S a l o n  s z t u k  p i  ę k  n y  e h. przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godz. 10 rano do 7l/s w. (wiecz. przy oświetle­
niu eloktrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h. w święta 

! 30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P anoram y. Kościuszko- pod Racławicami. Płac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

T eatry.
T e a t r  l e tn i  l u d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23).

D z i ś :  „Na Łyczakowie*, wodewil Dominika. — J u t r o :
; „Wesele”, sztuka Stan. Wyspiańskiego. Początek o godzinie 
;7Vst wieczór.

S p o strzeżen ia  m eteoro log iczn e  (z obserwatc- 
ryum astronom.. Politechniki) w d. 27 sierpnia b. r.:
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Pochmurno i kilkakrotnie nieznaczny

Z  I&fMiy m ie jsk ie j.
Lwów, 28 sierpnia.

Nareszcie! — po kilku tygodniach pauzy pre­
zydent dr. M a ł a c h o w s k i  mógł otworzyć wczo­
rajsze posiedzenie Rady ni. Lwowa słowami: „Kom­
plet dostateczny — otwieram posiedzenie!"

Zapach wakacyjny powiał jednakże w począt­
ku wczorajszego posiedzenia w całym szeregu udzie­
lonych urlopów. I  tak otrzymali je: dr. Pawłowski 
4 tygodnie, Dziwiński 4 t., Gryziecki 4 t., dr. Piselc 
6 t., dr. Radziszewski 6 t., Dzikowski 4 t., Michal­
ski 4 t., Beiser 6 t., dr. Mahl 6 t. i Hudec 2 ty ­
godnie.

R. L e w i c k i  imieniem komisyi, wybranej ce­
lem przyjęcia cesarza, referował wnioski tej koirii- 
syi, które też uchwalono. Opiewają one: 1) Rada 
miejska zatwierdza komisyę z 15 członków, wybra­
ną przez grono radnych i jej uchwały, 2) zatwier­
dza r. Riedla, jako naczelnika straży obywatelskiej, 
3) przeznacza na koszty dekoracyi miasta 10.000 
koron.

Zabierał w tej sprawie głos jedynie r. C z a r ­
n e c k i ,  któremu w odpowiedzi prez. M a ł a c h o w- 
s k i wyraził nadzieję, źe kredyt 10.000 k. nie zosta­
nie przekroczony.

Ten sam referent, r. L e w i c k i ,  przedstawił 
dwie sprawy niejako..* ^pedagegiczno-miejskie". Cho­
dziło o wysłanie Kogoś imieniem miasta na kon­
gres hygieniczny w Brukseli i na drezdeńską 
wystawę urządzeń miejskich, zapowiedziane na 
wrzesień.

Do Brukseli postanowiono wysłać fizyka miej­

skiego dr. L e g e ż y ń s k i e g o ,  o 
zdrowotny miasta pozwoli na wyjazd.

Do Drezna referent proponował wysłanie zno­
wu dr. L e g e ż y  ń s k i e  go, któryby po drodzo miał 
obowiązek zwiedzić Hamburg i Berlin, inżyniera 
miejskiego T o ł ł o c z k ę ,  inspektora B r u c h  i ta l­
s k i e g o ,  dalej jeneralnego referenta budżetu miej­
skiego, jednego członka sekcyi 2 (finansowej) Rudy 
miasta, jednego członka sekcyi 3 (budowniczej) i je ­
dnego członka sekcyi 4 (sanitarnej).

Wystawa drezdeńska odbywać się ma we wrze­
śniu, weźmie w niej udział 132 iniast niemieckich 
i przeszło 450 wybitnych firm przemysłowych. W trzech 
działach tej wystawy pomieszczą się rozmaite gmin­
ne urządzenia i instytucye publiczne, począwszy od 
oświetlenia aż do kas oszczędności, dalej sprawy 
niejako techniczne, wreszcie w trzecim oddziale po­
mieszczą się różne gałęzie administracyi gminnej. 
Koszty tej ekspedycyi przedstawiłyby się jak nastę­
puje: Koszt całej podróży fizyka miejskiego 800 k., 
4 członków Rady do Drezna po 400 kor. =  1600 k. 
i 2 urzędników 800 koron, czyli razem 3200 koron.

Rozwinęła się nad tymi wnioskami dość ob­
szerna dyskusya, w której wszyscy mówcy, śladem 
dra Liliena, protestowali przeciw wysyłaniu kosztem 
miasta radnych miejskich, natomiast każdy z mów­
ców domagał się wysłania coraz to innych i coraz 
to nowych urzędników magistratu, tak, że na czas 
wycieczki gotoweby opustoszeć biura miejskie. Prze­
mawiali więc w tej sprawie i w tym duchu rr. dr. 
L i s i e w i e z (2 razy), J o n a s z  (2 razy), wiceprcz. 
C i u c h c i ń s k i ,  S c h l e y e n  (2 razy), M a r k i  e- 
wi c z ,  dr. A s z k e n a z e ,  C za  r n e c k i ,  Gu b r y -  
n o w i c z ,  C h o ł o d e c k i ,  W c z e l a k , D z i e -  
ś 1 e w s k i i referent r. L e w i c k i .

W .glęso.wuiMu,'. ...oświadczano się jednogłośnie 
przeciw wysyłaniu kosztem gminy radnych miejskich, 
dalej oświadczono się za wysłaniem fizyka miejskie­
go, dra Legeżyńskiego, inspektora szkolnego Bru- 
chnalskiego, 2 urzędników technicznych, 1 koncepto­
wego, przyczem wybór osób pozostawiono prezydyum. 
Urzędnicy ci będą obowiązani zabawić na wystawie 
conajmniej tydzień, a po powrocie, do trzech mie­
sięcy wypracować sprawozdanie z podróży. Prócz 
fizyka, któremu przeznaczono na ową podróż 800 
koron, każdy z nich otrzyma na koszta ryczałt po 
400 kor.

Dr. A s z k e n a z e  przedstawił sprawę uregu­
lowania stanu tabularnego realności „Sokoła” lwow­
skiego. Uchwalono dodatkowo uznać odstąpienie 
jeszcze 20 sążni z gruntu miejskiego przy ulicy 
Sokoła.

Nastąpiły rekursy budowlane. Referentami ich 
byli rr. C i e c h u l s k i  i P a w l i s z a k ,  w dyskusyi 
zabierali głos rr. C z a r n e c k i ,  R i e d 1, dr. A s z k e- 
n a z e  i wicepr. C i u c h c i ń s k i .

R. G u b r y n o w i c z  referował sprawę za­
mierzonego założenia szkoły keramicznej we Lwo­
wie przez ministerstwo oświaty. Izba handlowa 
oświadczyła się za założeniem tej szkoły z powodu, 
że w pobliskiem Glińsku znajduje się najodpowie­
dniejsza glinka ku temu. Rada miejska postanowiła 
poprzeć akcyę Izby handlowej w tej sprawie.

W myśl wniosków tego samego referenta po­
stanowiono przyjąć z podziękowaniem dar 14 biu­
stów dla Muzeum przemysłowego, uczyniony przez 
artystę - rzeźbiarza Tadeusza Blotnickiego i zająć 
się sprowadzeniem tych biustów.

Bałamutną bardzo sprawę komu się należała 
uchwalona dawniej subwencya 500kor. czy „uniwer­
sytetowi ludowemu im. Mickiewicza", czy „Powszech­
nym wykładom uniwersyteckim", referował także r. 
G u b r y n o w i c z .

Sprawa ta  pochłonęła niemał trz y  kwadranse 
czasu głównie dzięki sposobowi referowania i niby 
dowcipnym i niby wyjaśniającym bajeczkom o „Pa­
wle i Gawle", opowiadanym przez r. M a r k i e w i ­
c z a ,  który tak zagmatwał i pokręcił sprawę, że aż 
do jej wyjaśnienia musiał zabierać głos prezydent 
miasta. Ostatecznie nie nie uchwalono, bo tymcza­
sem zabrakło  ̂ kompletu. Bodaj to się święcili
tacy dowcipni i Obdarzeni taką dobrą wolą radni!...

Telegramy „Słowa Polskiego".
Przesilenie na Węgrzech.

B u d a p e s z t. (Tel. wł.) Ze sfer stojących bli­
sko br. Banffyego donoszą o ostatniej jego audyen- 
cyi u cesarza: Cesarz przyjął Banffyego bardzo przy­
chylnie i przyznał wśród rozmowy, że Banffy przed 
5 laty słusznie przestrzegał przed fuzyą stronnictwa 
liberalnego z narodowem. Wskutek tej fuzyi stron­
nictw wytworzyła się zupełnie inna sytuacya, która 
znowu jest powodem dzisiejszej. Co do przyszłości 
powiedział Banffy, że konieczną jest rzeczą, aby 
partya liberalna znowu stała się tern, czem była 
dawniej, to jest partyą rzeczywiście liberalną. Na 
wypadek, gdyby się to nie stało, oświadczył Banffy, 
że bardzo wielu z partyi liberalnej w interesie tro­
nu i narodu przejdzie do opozycyi.

Budapeszt. (Tel. wł.) Minister skarbu Lukacs 
został wczoraj o godz. 1 w południe powołany do 
cesarza. Do tej audyencyi przywiązują w kołach po­
litycznych wielką wagę.

W ied eń . (Tel. wł.) Budapeszteński korespon­
dent „Fremdenblattu” miał rozmowę z jednym z naj­
wybitniejszych - -  jak powiada —- polityków węgier­
skich w sprawie obecnego przesilenia na Węgrzech. 
Polityk ów powiedział: Według mego przekonania
największe szanse do utworzenia gabinetu mieliby 
jeszcze Lukacs i Weckerle. Co się zaś tyczy stron­
nictwa liberalnego, to stronnictwo to musi na razie 
powstrzymać się wogóle od wyrażenia swego poglą­
du na przyszłość i od zajęcia stanowiska wobec 
przyszłego prezesa gabinetu. Wielkim bowiem by­
łoby błędem ze strony owego stronnictwa, gdyby 
już dziś, wobec niejasnej sytuacyi i wobec niepe­
wności, kto i z jakim programem stanie na czele 
rządu,, chciało zająć wobec jeszcze nie desygnowa­
nego nawet kierownika rządu jakiekolwiek stano­
wisko.

Budapeszt (Tel. wł.). Cesarz odjeżdża w so­
botę do Wiednia.

Wiedeń (TBK). Cesarz przybędzie lu w so­
botę wieczorem z Budapesztu i uda się 3 września 
po odjeździe króla angielskiego na manewry do pc-; 
łudniowych W ęgier; 7 września wróci do Wiednia i' 
będzie 10 września na nabożeństwie żałobnem za 
spokój duszy śp. cesarzowej Elżbiety. D. 12 wrze­
śnia rozpocznie podróż do Galicyi; 16 września po 
ukończeniu manewrów konnicy w Galicyi wróci do 
Wiednia, ażeby przyjąć 18 września cesarza Wil­
helma.

Budapeszt (Tel. wł.).. Sądzą, że cesarz za-, 
raz po odwiedzinach króla angielskiego, t. j. już d.! 
4 września powróci do Budapesztu, poczem nastąpi 
rozwikłanie obecnego przesilenia. W takim wypadku 
odpadłby plan wyjazdu na manewry.

Powstanie macedońskie.
W ie d e ń . (TBK.) Jeden z urzędników Towa­

rzystwa ruchu kolei wschodnich telegrafuje z Adrya- 
nopola, że jadący z Europy zwykły pociąg kolei 
oryentalnych, został w pobliżu stacyi Kuleli wysa­
dzony dynamitem w powietrze. 6 osób zabitych, 15 
mniej lub więcej ciężko rannych (między teini 3 
funkcyonaryuszy kolejowych).

W ied eń . (Tel. wł.) Zarząd kolei wschodniej 
otrzymał dziś z Adryanopoia depeszę następującej 
treści: „Przybyły z Europy konwencyjny pociąg ko­
lei wschodniej, został dziś w nocy koło miejscowo­
ści Kuleli-Burgas zapomocą dynamitu wysadzony 
w powietrze. Sześć osób zostało zabitych, 15 ciężko 
rannych, wielu lżej rannych. Ze służby kolejowej 
trzej ludzie stracili życie. Pada podejrzenie, że za­
mach wykonany został przez jedno tylko indywiduum 
za namową bandy macedońskiej. Pociąg ten odszedł 
wczoraj rano z Wiednia. O godz. 8 rano sprzeda­
wano bilety na dworcu wiedeńskim do tego pociągu,, 
który między 11 a 12 godziną w nocy przybył do 
Saloniki, a po opuszczeniu stacyi, 30 kilometrów za 
nią, został w powietrze wysadzony.

Konstantynopol. (TBK.) Wczoraj w nocy 
wysadzono w powietrze wagon kuchenny pociągu 
„konwencyjnego*, który miał tu rano przybyć. Stało 
się to na stacyi Kuioli-Burgas. Trzy wagony zo­
stały uszkodzone. 6 osób poniosło śmierć, 18 osób 
lekko, a 5 ciężko rannych. Aresztowano indywiduum
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podejrzane o współudział w zamachu. Zwłoki za­
bitych i osoby ranne przybędą do Konstantynopola 
orient^press^em, inni pasażerowie zwykłym pocią­
giem osobowym.

Sofia. (TBK.) Nadeszła tu wiadomość, potwier­
dzająca doniesienie,. że pociąg konwencyjny (Wiedeń- 
Konstantynopol) wysadzony został w powietrze przez 
Macedończyków między Adryanopolem a Konstanty­
nopolem, przyczem wiele osób zginęło.

B e rlin . (Teł. w ł) Ze Sofii, donoszą, że mini­
ster Petrow przerwał swą podróż agitacyjną i po­
wrócił do Sofii. Powodem tego ma być przekradanie 
się oddziałów powstańczych przez granicę bułgarską.

Sanacya B orysław ia .
Borysław. (Teł. wł.) Sekretarz Tow. nafto­

wego, dr. Stefan Bartoszewicz, przybył tu celem 
zbadania miejscowych stosunków pocztowych i ko­
lejowych. Wynik tych badań Tow. naftowe przed­
stawi władzom z wnioskami sanacyjnymi.

Spraw a cukrowa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Minister skarbu Boehra- 

Bawerk, udał się wczoraj do Budapesztu, aby tam 
przedsięwziąć ostatnią próbę porozumienia się z rzą­
dem węgierskim co do różnic istniejących między 
obydwoma rządami w sprawie cukrowej. Sądzą, że 
to jest ostatnim krokiem poczynionym ze strony 
Austryi i o ile z obecnego stanu rzeczy przewidzieć 
można, spodziewają się, że tym razem do porozu­
mienia przecież przyjdzie.

B u d a p e s z t.  (T.B.K.) Wczoraj przybył tu 
z Wiednia austryacki minister skarbu, Boehm-Bawerk, 
podróż ta jest w związku ze sprawą cukrową. 
W tejże sprawie przyjął wczoraj cesarz węgierskiego 
ministra skarbu Lukacsa.

B an k  au stryacko-w ęgiersk i.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszein posiedze­

niu Banku austryacko-węgierskiego oświadczył sekre­
tarz generalny, że bank ze względu na staguacyę 
interesów w państwie, a zapotrzebowanie gotówki 
za granicą porobił interesy poza granicami monar­
chii, które przynosić będą bardzo znaczne zyski.

K ongres geologów.
W ie d e ń . (TBK.) Po długich obradach zakoń­

czył się tu wczoraj IX. międzynarodowy kongres 
eeologów. Przyjęto rezolucyę, uznającą konieczność 
założenia instytutu pielęgnowania nauk fizycznych. 
Następny kongres odbędzie się w Meksyku.

P odróż cara.
Londyn. (Tel. wł.) W sprawie ogłoszonych 

już dyspozycyj o podróży cara donoszą, że para 
carska przebywać będzie przez trzy tygodnie wDarm- 
sztadzie, następnie powróci car przez R zym  i Wie­
deń do Rosyf. Z tej dyspozycyi wynika, że car 
najpierw złoży swą wizytę w Rzymie a później we 
Wiedniu.

Berlin. (Tel. wł.). W tutejszych kolacji poli­
tycznych twierdzą, że plan podróży cara do Wiednia 
powstał najpierw we Wiedniu i to podczas obecno­
ści hr. Lambsdorfa, gdy omówioną została sprawa 
wspólnej akcyi Austro-Węgier i Rosy i w sprawie 
macedońskiej. Kiedy podczas ówczesnej audyencyi 
hr. Lambsdorfa u cesarza Franciszka Józefa I. 
hr. Lambsdorf oddał cesarzowi pozdrowienie od cara, 
wyraził cesarz austryacki życzenie, że pragnąłby 
cara znowu u siebie ujrzeć.

Odwiedziny więc cara Wiedniu nie są bezpo­
średnio wynikiem ostatnich wypadków na Bałkanie, 
nie ulega jednak najmniejszej wątpliwości, że obecne 
odwiedziny carskie w Wiedniu przyczynią się do 
zbliżenia się obu państw i do powzięcia pewnych 
wspólnych planów w sprawie bałkańskiej.

K ró l belgijski.
W ie d e ń  (Tel. wł.)., Że odwiedziny króla bel­

gijskiego w Wiedniu w ostatniej chwili zostały od­
wołane i że zmiana programu podróży jego w ostat­
nim czasie nastąpiła, wynika z tego, że w jednym 
z hoteli tutejszych wynajęto już nawet pokoje dla 
króla.

Ze strony poselstwa belgijskiego we Wiedniu 
donoszą półurzędownie, że król miał zamiar z po­
wodu cierpień reumatycznych, poradzić się we Wie­
dniu jednego ze sławnych lekarzy, jednakże od za­
miaru tego odstąpił, zwłaszcza, że nie mógł się wi­
dzieć z cesarzem austryackim, który przybywa do 
Wiednia dopiero na przyjęcie króla angielskiego.

Z a m o rd o w a n ie  konsu la  a m e ry k a ń sk ie g o .
L o n d y n . (TBK.). Z W aszyngtonu donoszą: 

Ambasador amerykański w Konstantynopolu doniósł 
departamentowi państwowemu, że zamordowano wice- 
konsula. amerykańskiego w Bejrucie, (stolicy wilaje- 
tu  tej samej nazwy w Syiyi).

W a s z y n g to n . (TBK.). Zamordowanie wice- 
konsula amerykańskiego w Bejrucie nastąpiło w nie­
dzielę. Stany Zjednoczone zażądają surowego ukara­
nia winnych, a jeżeli Tur.cya nie da zadośćuczynie­
nia, uda się flota amerykańska, znajdująca się na 
wodach europejskich, do Bejrutu.

C udzoziem cy iv Bosyi.
B e rlin . (Tel. wł.) „Berliner Tageblatt“ donosi 

z Petersburga, że nowa ustawa rosyjska o cudzo­
ziemcach ustanawia karę od 8 do 10 miesięcy wię­

zienia dla tych cudzoziemców, którzyby po wydale­
niu z Rosyi, znowu do niej powrócili.

D ezerterzy  w łoscy•
Insbruk. (Tel. wł.) W ostatnich czasach

mnożą się w sposób niezwykły dezercye żołnierzy 
włoskich przez granicę austryaeką do pogranicznych 
osad w Tyrolu. W ostatnim tygodniu zbiegli trzej 
żołnierze włoscy do jednej z granicznych włoskich 
wiosek w Austryi.

Walka k u ltu r  na we F ran cy  i.
Les tables d’01onne (dep. Wandei) (TBK). 

Przy opróżnianiu klasztoru 0 0 . Redemptorystów 
przyszło tu do ostrych starć. Żandarmi i urzędnicy 
nie mogli się dostać do klasztoru, bo brąmy były 
zamknięte. Zakonnicy schowalf się na dach, skąd 
ich żandarmi musieli sprowadzać. Osobom świeckim, 
które znajdowały się w klasztorze, wytoczono śledz­
two. Przed klasztorem był zebrany wielki tłum lu­
dzi. Aresztowano pięciu zakonników i jedną osobę 
świecką. Gdy zakonnicy, wyszedłszy z klasztoru, po­
szli do kościoła, przyszło na ulicy do manifestacyj. 
Wiele osób aresztowano.

Echa defra a d a cy i.
Kraków. (Tel. pry w.) Rada nadzorcza Tow. 

kredytowego wydała odezwę, w której zapowiada 
normalne załatwianie prac we wszystkich działach 
i uprasza usilnie wszystkich właścicieli książeczek 
oszczędności bez względu na to, czy je pragną wy­
cofać, czy też pozostawić, aby we własnym intere­
sie zgłosili się do Banka celem należytego skontro­
lowania książeczek i cyfr w nich zawartych. Rada 
nadzorcza wyraża nadzieję, że właściciele książe­
czek będą wypowiadać kapitał do niezbędnej konie­
czności, aby mogło nastąpić równomierne zaspoko­
jenie wszystkich wierzycieli.

P róby  haubic.
Nowy Targ. (Tel. pry w.) Onegdaj o go­

dzinie 7 wieczorem zakończono manewry.
Na wczorajszej] całogodzinnej naradzie po­

chwalono doskonale, mimo niesprzyjającej pogody 
wyniki ataków artyleryi, ułanów i haubic. Bomba 
ekrazytowa zburzyła przy lejkowatej eksplozyi trzy­
metrowy wał, nasyp ziemny, konstrukcyę szyn że­
laznych. Pociągiem o g. 10 rano generalicya odje­
chała do Krakowa i Wiednia, wyrażając uznanie 
pułkownikowi Rollingerowi komendantowi placu i 
nadporucznikowi Prochasce. Załoga opuszcza Nowy 
Targ ; pozostają pionierzy dla zrównania pól forty­
fikacyjnych i oddział artyleryi strzelnicy z komen­
dantem.

M ilionowe sprzen iew ierzen ie .
Paryż. (TBK.) Przed tutejszą ławą przysię­

głych toczył się proces przeciwko Ludwikowi Al­
fredowi Baleusiemu, byłemu dyrektorowi banku, zna­
nemu w Paryżu sportowcowi, oskarżonemu o sprze­
niewierzenie kilku milionów. Baleusi, syn milionera, 
założył-w r. 1891 w Paryżu „Societó 'frangaico de 
banęue et de change" i stanął na jego czele. W cza­
sie sześciu lat, przez które bankiem tym kierował, 
sprzeniewierzył 6,800.000 franków. Przyjaciel jego, 
Maksymilian Lebaudy, znany pod nazwiskiem ,ma­
łego c u k i e r n i k a z ł o ż y ł  u niego depozyt w kwocie 
17 milionów fr., których Baleusi nie mógł zwrócić, 
gdy po śmierci Lebaudy’ego Spadkobiercy jego za­
żądali wydania depozytu. Pieniądze te przegrał na 
giełdzie. Gdy mu groziło aresztowanie, wyjął z ka­
sy swego banku 500.000 franków i uciekł ua po­
czątku r. 1896 do Ameryki. Bawił zaledwie kwartał 
w Nowym Jorku, gdy sąd tamtejszy skazał go za 
sprzeniewierzenie klejnotów na sześć lat więzienia. 
Po odsiedzeniu kary został w roku 1902 wydany 
Francyi i tu przeszło rok przesiedział w więzieniu 
śledczem.

Baleusi na rozprawie przyznał się do zbrodni 
sprzeniewierzenia, zaprzeczał tylko wysokości sumy. 
Przysięgli potwierdzili pytania im postawione, ale 
przyznali okoliczności łagodzące. Na podstawie tego 
werdyktu trybunał skazał Baleusego na rok wię­
zienia. Ponieważ więzienie śledcze trwało dłużej, niż 
rok,* przeto policzono mu je za karę i wypuszczono 
natychmiast na wolność.

Po procesie  H um bertów .
Paryż. (TBK.). Agencya Hawasa donosi: By­

ły prezydent Francyi p. Casiinir Perier, którego na­
zwisko padło w procesie Humbertów z ust jednego 
z obrońców, wyjaśnia, iż z Humbertami nigdy nie 
miał żadnych stosunków i tylko raz jeden przyszedł 
do niego Fryderyk Humbert z prośbą o ofiarę nu 
jakiś cel dobroczynny.

W ypadek w  kolei podziem n ej.
Paryż. (TBK.) Na stacyi kolei podziemnej Ho­

tel de la ville, zapalił się wczoraj ostatni wagon po­
ciągu. Publiczność, którą opanowała panika, rzuciła 
się to ku wyjściu, to ku torowi. W ścisku, jednej 
z kobiet załamano czaszkę, jednemu mężczyźnie zła­
mano obojczyk.

W ie d e ń . (Tel. wł.) „Pol. Corr.u dowiaduje 
się, że książę Ferdynand bułgarski, który bawi 
w dobrach swych na Węgrzech w najbliższych dniach 
odjedzie z powrotem do Sofii.

Wiedeń. (TBK.) Z polecenia cesarza udał się 
generał Steinniger do Treyiso, aby w imieniu cesarza

pozdrowić króla  włoskiego, bawiącego tam  na m a­
newrach.

Gastein. (TBK.) Król belgijski złożył wczo­
raj wizyty pożegnalne królowi rumuńskiemu i ks. 
Meiningen i odjeżdża dziś przez Insbruk  do Zurychu.

Praga. (Tel. wł.) Z powodu kandydatury dra 
Jaworskiego na posła do Sejmu czeskiego z okręgu 
pardubickiego przyszło w Pradze do wielkiego zgro­
madzenia czeskich plantatorów buraków, które przez 
agraryuszy prawie, że rozbite zostało. W skutek  tego 
dr. Jayorsk i cofnął swą kandydaturę. T akże  i daw­
ny poseł z tego okręgu Markalous nie przyjął we­
zwania do s ta ran ia  się o mandat tak, że w jego 
miejsce wstąpi prawdopodobnie Józef  Speita agraryusz. 
Mandat ten je s t  dla Młodoczechów bezpowrotnie s t r a ­
cony.

Kandydatura  dra R ezka  je s t  jak  poprzednio 
tak  i teraz  zupełnie wykluczoną, a to tem bardziej, 
że w razie porozumienia się rządu z Młodoczechami, 
Rezek miałby powtórnie wstąpić do gabinetu.

Konstantynopol. (TBK.) Poseł czarnogórski 
Bakier zmarł wczoraj po krótkiej chorobie na zapa­
lenie ślepej kiszki.

Hamburg. (Tel. wł.) Oficer gwardyi br. Ban- 
dissin z Berlina zastrzelił się nad brzegiem Łaby 
i wpadł nieżywy do wody. Powodem samobójstwa 
miała być nieszczęśliwa miłość.

Berlin. (TBK.) „Nordd. Allg. Z tg .“ dowiadu­
je się, że ambasador francuski w Berlinie złożył 
w ministerstwie spraw zagranicznych 5000 fr., k tó ­
re prezydent Francyi p. Loubet przeznaczył na rzecz 
powodzian na Ślązku.

Paryż. (TBK.). Królowa - m atka  K rystyna 
i infantka Marya Teresa, odjechały orient-espresem 
do Wiednia.

Wiadomości bieżące.
— Mianowanie. Cesarz mianował docenta pryw., 

dr. Wasyla T a r n a w s k i e g o ,  nadzwyczajnym pro­
fesorem biblii i eksegezy starego testamentu ua wy­
dziale teologii grecko-oryeutaluej uniwersytetu w Czer- 
niowcach.

— Rada szkolna okręgowa miejska we Lw o­
wie wydała okólnik do dyrekcyj szkół miejskich, w któ­
rym poleca, aby w p i s y  młodzieży szkolnej na rok 
szkolny 1903/4 zarządzono dopiero w d n i u  15-go 
w r z e ś u i a b. r. z powodu stale panującej szkarla­
tyny. Dyrekcye podadzą wiadomość o tem zarządze­
niu Rady szkolnej okręgowej miejskiej, w stosowny 
sposób do wiadomości rodziców.

— Ślub dra Franciszka Wolanieckiego nadin­
spektora podatków z pauią Maryą z Niemczyckich Bo­
cheńską, odbył się we Lwowie dnia 26 sierpnia 1903 
w kościele św. Mikołaja.

— Konduita na raty. Każdy z aresztawanych 
i karanych przow potioy^ lub sądy karne,"posiada 
w archiwum policyjuem swój t. zw. „arkusz" spisany 
przez biuro antropometryczne i ozdobiony fotografią 
sporządzoną na koszt rządu. Wiodzą o tem rzezimie­
szki, a wiedzą także i to, iż złodzieje nałogowi 
i w ogóle „recydywiści" bywają ostrzej karani, w ra­
zie więc ponownego schwytauia, podają fałszywe naz­
wisko,. aby figurować przy rozprawie jako nieposzla­
kowani, czynią to także t. zw. złodzieje okazyjni, 
którym na dobrej kouduicie zależy, nie poświęcają się 
bowiem calkowioie zawodowi złodziejskiemu i kraduą 
tylko przy okazyi. Mniej zuauym udaje się to niekiedy, 
w razie jednak wykrycia tej manipulacyi następuje 
nader ostra kara. Wczoraj aresztowano za włóczęgo­
stwo Piotra Kaczkowskiego, który podał iż jest dotąd 
nie karanym, a przy bliższem śledztwie okazało się, 
iż posiada ou już aż dwa „arkusze" na rozmaite naz­
wiska.

—  Nierówna miara. Otrzymaliśmy z prośbą 
o umieszczeuie list następująoy: „Wczoraj wieozorem 
o godz. 8 l/2, a więc w chwili, gdy w ul. Łyczakow­
skiej ruch pieszy prawie zupełnie ustaje, przechodzi­
łem w towarzystwie pewnej pani obok szpitala woj­
skowego i tu spotkawszy znajomego wachmistrza od­
działu sanitarnego, przystauęliśmy ua chwilę pomiędzy 
drzewami zasadzouemi obok chodnika a więc w miejscu, 
którego nikt do przechodu nie używa z powodu błota 
po deszczu popoluduiowym. W tej chwili wynurza się 
z cienia żoluierz policyjny i urzędową przybrawszy 
minę oświadcza: „Melduję, panie wachmistrzu, oo tu 
stać nie wolno!“ Dlaczego? „Bo moja instrukcya tak 
nakazuje!"

„Zwróciłem mu uwagę, że chodnik w tem miejscu 
mierzy przeszło 4  metry, więc trzy osoby stojące ua 
małą chwilę nie tamują komunikacyi, ale za to zaw a­
dzały panu policyautowi 1 Po chwili ujrzałem obok hau- 
dlu p. Czarneckiego, gdzie chodnik mierzy około 2 
metry, stojące dwie grupy po pięć osób i ten 
sam pan, noszący na księżycu nr. 209 uznał za sto­
sowne zejść z chodnika, a nie zwrócić uwagi jak  po­
przednio ! Dziwny to zakaz i sprawiedliwie zastosowy- 
w auy“.

—  500  koron zgubił wczoraj posłaniec firmy spe­
dytora Leinkaufa przy okazyi odbioru przesyłek z ma- 
gazyuów ua dworcu głównym. Chłopak spostrzegł 
swą zgubę i zawiadomił o tem ekspozyturę policyi na 
dworcu głównym. Natychmiast przeszukauo wszystkie 
ubikacye, przez które chłopak przechodził, niczego je- 
dnak uie zualeziono. W godzinę później znalazł mały ' 
chłopak w poozekalui przed kasą pulares ów i odniósł 
go do policyi, pulares był już zupełnie pusty. Widocz- 
uie ktoś znalazł pulares wypróżnił i podrzucił na miej­
scu, gdzie był zgubiony.
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□  Jaworów. (Hakata ruska). Wioska Przyłbice 
pod Jaworowem dotychczas spokojna i wolna od wszel­
kich politycznych sporów, siedziba marszałka powiatu 
i ojca metropolity ruskiego, hr. Szeptyckiego —  stała 
się od chwili, gdy otrzymała nowego duszpasterza ru­
skiego, wikaryusza „cum iure dirigendi" areną ruskiej 
hakaty. Duszpasterz ten piorunuje z ambony publicznie 
na polskie tablice i drogowskazy, gromi wójta, czego 
się w gminie plącze polska pieczęć, a niechby który 
z żełnierzy napisał do rodziców po polsku, list jest 
w najbliższą niedzielę już na kazaniu. Wszystko ma 
się stać odrazu ruskiem, bo „sio volo, sic iubeo" pod 
groźbą publiczue-go z kazalnicy napiętnowania itp. se- 
katur. Gmina cała podzielona na partye, które się wza­
jemnie zwalczają i kłócą. To wszystko dzieje się pod 
bokiem względnie jakto mówią „za płotem" pana mar­
szałka, a nie słychać, aby w to wglądnął owszem po­
wiadają, że rzeczony ksiądz cieszy się osobliwszemi 
jego względami. Jakie są bowiem poglądy tego jego­
mości na obrządek łaciński, pisałem niedawno obecnie 
zaś donoszę, że w tutejszym sądzie pow. prowadzi się 
przeciw księdzu z Przyłbic śledztwo karne o obrazę 
łacińskiego obrządku.

□  Przemyśl. (Pożar), Piszą nam: O g. 1 po 
północy d. 26 bm. wybuchł pożar w stajni folwarcznej 
ks. Lubomirskiego w Nahrybce. Na strychu stajui no­
cowali robotnicy zajęci przy żniwach. Płomienie ogar­
nęły tak szybko budyuek, że cudem zwać można, iż 
żaden z nocujących nie utracił życia. Tylko jedna 
z robotnic, Marya Dembicka, odniosła ciężkie poparze­
nia Ratunek był nieudolny, brakowało konewek, przy­
rządów pożarniczych i wody. Dopiero gdy na miejsce 
pożaru przybył oddział żołnierzy obrony krajowej pod 
wodzą dwóch oficerów i sikawka gminna, ugaszono 
ogień. Poparzoną robotnicą, jęczącą z bolu pod płotem, 
zajęli się gorliwie obaj oficerowie. Jeden z nich zdjął 
płaszcz z siebie i nakrył niin biedaczkę. Także s ta ra ­
niem tych dwóch oficerów sprowadzono furę i odwie- 
ziouo poparzoną do szpitala. Ogień powstał skutkiem 
nieostrożności robotników palących papierosy ua stry­
chu. Ponosi tu również winę zarząd folwarku, bo ua 
nocleg nie wyzuacza się strych napełniony słomą. Staj* 
{nia była ubezpieczoną.

□  Sokołów, koło Stryja. (Pożar.) Piszą nain: 
'Wczoraj, t. j. 25 bm., zgorzało w Dziednszycach m a­
łych, w powiecie stryjskim, 24 gospodarstw włościań­
skich, a około 60 zabudowań wraz z zapasami zboża, 
puszy i narzędziami gospodarskiemi. Przed trzema ty­
godniami wybił tę samą gminę grad.

[71 Zaleszczyki. (Sokół). Dnia 6 września b. r. 
odbędzie się tu poświęcenie gmachu sokolego. Komi­
tet w odezwie dołączonej do programu uroczystości 
powiada, że pragnie jej uadać uietylko cechę święta 
sokolego, ale także ogólno-uarodowego.

#  ..Śp Zygmunt W yganowsld, prezes dy- 
rekeyi szczegółowej Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w Kaliszu, jeden z wybitnych i zasłużonych zie­
mian kaliskich, zakończył życie 24 bm. w Wrocławiu, do­
kąd się udał dla poratowania zdrowia. Zmarły należał 
do wybitnych przedstawicieli obywatelstka kaliskiego 
i cieszył się powszechnym szacunkiem.
#  Policya rosyjska w Wilnie. „Naprzód* 

podaje: Policya zachuwuje się w Wilnie przy rewi- 
zyach i aresztowaniach w niesłychauie brutalny spo­
sób. Gdy znajdzie coś nielegalnego, wówczas zaczyna 
kić nahajami i to po twarzy. Przy odprowadzauiu do 
cyrkułu policya bije przez całą drogę. „Prystuw* 
pierwszego cyrKułu, Snitko, zwłaszcza odznacza się 
w tym kierunku. Obity przez niego, a następnie przez 
kozaków, jeden z aresztowanych, nazwiskiem Karma- 
zyn, dostał pomięszaum zmysłów i obecnie zuujduje 
się w szpitalu dla obłąkanych w Wilejce.

Z krainy nafty.
Borysław, 26 sierpnia.

(JK.) Na pogrzeb nieszczęśliwego Kazimierza 
Białego, przybył dyrektor Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności, dr. Steczkowski i między rodziny spalonych 
czterech ofiar rozdzielił po kilkaset koron. Nadto do 
czasu uchwalenia stałych zapomóg przez lwowskie 
Towarzystwo ubezpieczeń, nakazał wypłacać wdo­
wom pełne miesięczne pensye, pobierane przez mę­
żów, dzieci zaś otrzymywać będą corocznie ubrania, 
aż do czasu, gdy saine zaczną zarobkować.

Tym szlachetnym czynem przyczynił się p. 
Steczkowski w znacznej mierze do uśmierzenia roz­
goryczony^ umysłów. Publiczne uznanie należy się 
również p. Żukowskjemu, dyrektorowi Towarzystwa 
magazynowego, za składkę dla osieroconych rodzin 
po ofiarach pożaru z d. 3 b. in. Składka ta przy­
niosła przdszło sześćset koron. Dla .wdowy i dzie­
więciorga sierót po wiertaczu Liwoszu, urządzoną 
jest również składka dzięki inieyatywie p. Długosza, 
dyrektora Tow. karpackiego, dotąd nie zamknięta. 
O rezultacie doniosę.

To wszystko jednak jest zaledwie kroplą w mo­
rzu nędzy borysławskiej. Trzeba być na miejscu, 
aby znać usposobienie nurtujące tutejsze sfery ro­
botników i kierowników. Żal i bezradność ogarnia 
te dzieci wspólnych rodziców: matki Pracy i ojca
Głodu. Mimo nieszczęść, ciążących przekleństwem 
nad krainą nafty i spadających nań bezustannie, 
brak dotąd przecież zrozumienia wspólności intere­
sów, brak jakiejść systematycznej akcyi. ratunkowej. 
Słychać tylko skargi i utyskiwania na wszystko i

wszystkich: na przedsiębiorców wzdrygaiąeych się 
przed każdym nowym wydatkiem; na zarząd gminny, 
który .nie poczuwa się wogóle do żadnych obowiąz­
ków względem polepszenia warunków bezpieczeństwa 
publicznego ; na c. k. starostwo drohobyckie, c. k. 
namiestnictwo lwowskie i wydział krajowy, które — 
jako władze polityczne — nie myślą o niczem in- 
nem, jak tylko o robieniu wyborów i wielkiej poli­
tyki z pominięciem wszelkich względów natury spo­
łecznej i gospodarczej; a wreszcie też na władze 
górnicze drohobyckie, krakowskie i wiedeńskie, nie­
odpowiednio zorganizowane, niedostatecznie wyposa­
żone, zbyt biurokratyczne.

Skargom nie ma końca, a każdy krok na dro­
dze wiodącej kn polepszeniu tutejszych stosunków, 
znaczony jest pożarem i trupami. Lecz śmiało mo­
żna i to powiedzieć, że gdyby nie o p i n i a  p u b l i ­
c z n a ,  burzona i niepokojona ciągłemi wieściami 
o nieszczęściach borysławskick, nie byłoby nawet 
tego drobnego postępu ku lepszemu, jaki można od 
roku — mniej więcej — zaznaczyć, t. j. od chwili 
gdy „Słowo Polskie", a za niem reszta prasy pol­
skiej, stale zajmuje się Borysławiem. Od tego czasu 
zrobiło się przynajmniej tyle, że gościńce nie są za­
lane wiecznem błotem, że nocą ulice niektóre są 
oświetlone i bezpieczeństwo publiczne przecież się 
podniosło.

To dopiero początek — słaby, marny, niedo­
stateczny, zdobyty ciężką, nieustanną pracą, bez- 
względnem wykrywaniem nadużyć tutejszej wszech­
władnej kliki i nieubłaganą publiczną chłostą pod- 
łoty zachłannej na zysk, chociażby kosztem krwi. 
Tylko tą a nie inna drogą można Borysław uzdrowić.

Na porządku dziennym są środki prewentywne, 
zmierzające do zmniejszenia nieszczęśliwych wypad­
ków. Według ogólnego zdania p r z y c z y n a  p o ­
ż a r ó w  l e ż y  przedewszystkiem w w a d l i w e j  
b u d o w i e  kanadyjskiego r y g u  w i e r t n i c z e go, 
a w szczególności jednej części, tak zwanego ha­
mulca. Rzecz godna zastanowienia, dlaczego, mimo 
ciągłego zwracania uwagi przez fachowców na ten 
brak — dotąd nie pomyślano należycie nad usunię­
ciem tej wady? Dlaczego ani rząd, ani żadne z przed­
siębiorstw, dysponujących milionami, n i e  r o z p i ­
s a ł y  k o n k u r s u  na ulepszony wynalazek w tym 
kierunku? A przecież każdy z .hafciarzy wie z co­
dziennego doświadczenia i może poświadczyć, że 
w szybach wybuchowych hamulec, czyli tak zwana 
bremza jest dosłownie tein, czem zapałka w procho­
wni. Ktokolwiek wchodzi do szybu wypełnionego ga­
zami ropnymi zwłaszcza podczas instrumentacyi, 
z tą samą chwilą nie jest pewny życia. W obecnych 
warunkach roboczych — każdy nafciarz udający się 
do pracy — jest dzieckiem śmierci...

Oto pierwszy najważniejszy brak, który prze- 
dewszystkiein należy usunąć. Ulepszenie budowy ry ­
gu wiertniczego — to warunek, od którego spełnie­
nia zależy każda chwila życia wszystkich pracowni­
ków nafty.

Gdy zaś wybuchnie pożar w którejkolwiek borysła­
wskiej kopalni nafty najbardziej niebezpiecznym rozsa- 
dnikiem oguia, a też największą przeszkodą w pracy ra­
tunkowej są wysokie drewniane parkany, szczelnie 
odgraniczające jeden teren naftowy od drugiego. Po­
nieważ w Borysławiu terenów tych jest moc prawie 
niezliczona, więc też patrząc nań z góry, widzi się 
istny przetak opłotków. Ostatnimi czasy poczęto za- 
stępywać płoty drzewniane wysokiemi siatkami z kol­
czastego drutu, co podczas pożaru 3 bm. okazał ) się 
jeszcze gorszeni. Bo drzewo można przynajmniej 
zwalić, lub rozbić, ale do kolczastego drutu nie ma 
przystępu. Więc też ofiary owego pożaru, sprowa­
dzone do szpitala, były nie tylko okryte straszną 
oparzeliną, ale także miały liczne głębokie rany, 
spowodowane drucianymi kolcami. Chcąc się bowiem 
ratować z palącego szybu wpadli na kolczasty płot, 
który im strasznie ciało potargał. Zatem siatki te 
należy usunąć.

Michał Czech, popalony w ostatnim pożarze, 
a znajdujący się obecnie w szpitalu, zapytany prze- 
zemnie, jak go to nieszczęście spotkało, odpowiedział:

— Byłem przy szlisbanku. Majster puszczał 
świdra. Naraz buehło. Byłem cały w ogniu. Je- 
szczern miał tyle rozumu, żem skoczył do drzwi. 
Byłbym się wyratował, gdyby nie parkan, chciałem 
się wydrapać i przeskoczyć, alem nie mógł.

Te parkany drewniane opasują niektóre szyby 
tak szczelnie, że w razie pożaru, człowiek nie uj­
dzie. Np. szyb nr. 6 Kasy oszczędności.

Zwyczaj otaczania kopalni naftowych wprowa­
dzony został dopiero w Borysławiu, z powodu panu­
jącego tu nagminnego złodziejstwa. W Schodnicy 
są nieznane. Ostatecznie na złodziejstwo płot nie 
pomoże, a zresztą tylko szkodzi. Chcąc więc w przy­
szłości zmniejszyć liczbę nieszczęść i ułatwić ratu­
nek, a zarazem zapobiedz kradzieżom, nie pozostaje 
nic innego, jak tylko znieść wszystkie parkany, 
a natomiast oświetlić jasno kopalnie i zaprowadzić 
czujną straż kopalnianą. Okazuje się to tem kouie- 
czniejszem, że parkany te znajdują się zwykle w bez- 
pośredniem sąsiedztwie publicznych dróg, na których 
wolno manipulować otwarcie ogniem. Jeżeli zaś 
w pobliżu znajduje się również wybuchowy szyb, 
nieszczęście gotowe.

‘ Zatem — usunięcie tych drewnianych parka­
nów jest koniecznem i przy dobrych chęciach naf- 
ciarzy, a inieyatywie władz górniczych i politycznych 
— w imię bezpieczeństwa publicznego — da się ła­
two uskutecznić.

Nie do wiary jest zupełny brak straży ognio­
wej. Na dwieście szybów prawie i dwie kopalnie 
wosku — i zresztą całą gminę z mieszkaniami, sto­
dołami, stajniami itd. posiada gmina borysławska 
trzech lub czterech strażaków, pełniących codziennie 
funkeye służących magistrackich — i dwie małe si- 
kaweczki, zwykle popsute. W razie pożaru brak 
jest wszelkiej metody i naczelnictwa.

Kieruje tą strażą każdy radny, każdy polieyant, 
każdy żandarm, jednem słowem — wszyscy. Z tego 
też powodu przyszło podczas ostatniego pożaru do 
gwałtownego starcia między żandarmeryą, która 
wobec zupełnego bezhołowia chciała pokierować 
akeyą ratunkową, a kilkoma Hafciarzami. I  jedni 
i drudzy chcieli jak najlepiej. Gdyby jednak straż 
ogniowa była należycie zorganizowaną, nie byłoby 
przyszło do nieporozumienia, łatwo zresztą dającego 
się wytłumaczyć groźnem niebezpieczeństwem i ogól- 
nem rozdrażnieniem.

Należy więc bezwarunkowo straż ogniową od­
powiednio zwiększyć i zorganizować. W tym kie­
runku powinny T o w a r z y s t w a  a s e k u  r a c y j n e 
interesowane w Borysławiu wywrzeć pośrednio pre- 
syę, jak to uczyniły względem zarządów kopalń,1 
którym wyznaczyły termin do zaprowadzenia błogo- 
sławionycłi porządków na terenach — i cel osiągnęły, j

Ostatnim z wyliczonych tu n a j  w a ż  n i e j - ,  
s z y c h  braków w organizacyi pracy w Borysławiu, 
jest zupełny b r a k  s z p i t a l a i o d p o w i e d n i e j ;  
o r g a n i z a c y i  s a n i t a r n e j .  Na przeszło 3000 
robotników zajętych tu w przemyśle naftowym nie 
ma ani jednego łóżka szpitalnego, a w razie okale­
czenia jest nieszczęśliwiec albo zdany na łaskę 
szpitala woskowego, albo musi być przewieziony do 
odległego o ośm kilometrów szpitala w Drohobyczu. 
Podobno od 1 stycznia 1904 r. władza górnicza za­
prowadza w Borysławiu wspólną kasę bracką ze 
wspólnym wielkim szpitalem, który zostanie wybu­
dowany kosztem kapitału kilkunastu tysięcy koron, 
zebranych z rozmaitych grzywien nakładanych 
na kopaluie i urzędników naftowych. Oby się to 
stało!

Depesze handlowe*
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 28 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 640*50,
Akcye węeier. Zakładu kredytowego 705*—, Akcye anglo- 
banku 272.—, Akcye Unionbanku ólG'50, Akcye Landerban- 
ku 405*—, Akcye Bankvereinu 469'—, Akcye Bodencredit 
908'—, Akcye gal Banku hipotecznego —*—, Ak^.ye kolei 
państwowych 646'75, Akcye kolei południowych 79'—, Akcyo 
Tramway A. — , B. —*—, Akcye kolei Elbeth&l 417 50,
Akcye kolei półn. 5400 Akcye kolei czerń. 575*—, Akcye
Alpiny 356 50, Akcye Rima Muranyi 441*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1620. — , Akcye Fabryk broni 352'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 358,50, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1042'—, Oblig. węg. ind. 97 80, Renta majowa
IOU‘10, Austr. Renta koronowa 100'35, Węg. Renta koron. 
9775, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.60, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 99'25, 4Va proc. listy Banku kraj. 101'27, 5 proc. 
komunalne obligaeye Banku krajowego 102 —, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*32 4Vs proc listy Banku hip. 101'3o, 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 111'bO, 4 proc. Gal Óbligacyi
propinac. 100*20, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99'65, 4
prc. pożyczka m. Lwowa 97'—, Losy tureckie 116 50, Mark. 
117*37, Ruble 253*Vs, Kredyty —*—, Alpiny — —, Węg 
kred —•—, Unionbank —*— Koleje —*—.

Usposobienie: Zamknięcie spokojne i utrzymane.
B erlin , 28 sierpnia. Jtrrzy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: K r e d y ty  201 50, Staatsbahny 138'75, Disconto Co-
mandit 187*40, Berlin Tow.handl. 153 25, Laura 225*90, Bo- 
bumery 182*90, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*--, Ruble 
za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wied. 158 75, Kolej morza 
śródziemnego 97*25, Kolej Meridionalna 138*25, Losy ture­
ckie 128 —, Renta włoska — , „Harpener* kopalnia wę­
gla 181.—, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacya 
399 50 Lombardy 16'90, Kolej Henry 105 90, Niemiecki bank 
narodowy 118*75, Kanada Proferred 123 25, Akcye żeglugi 
hamburskiej 103.60, Kurs warszawski —*—.

B erlin , 28 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna. 
4 proc. węgierska renta złota —*—, Węgierska renta ko­
ronowa 98*10,Austr. akcye kredytowe 201*50, Staatsbahny- 
138*75 Lombardy 16 90, Disconto Comandit 187 40, Ruble 
216*— Tendencya leniwa.

FranKfort, 28 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 100 50, Austr. renta srebrna 
100 55, Austr. renta złota 102'85 Austr. akcye kredytowe 
201 80, Staatsbahny 138*90, Lombardy 17*—, 4 pr. austr. renta 
koronowa 86*90. Tendencya silna.

Paryż, 28 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna 
8proc. Francuska Renta 97 60. 4 proc. renta Włoska 10240 
Nowe tureckie Console 34'90. Renta egipska — Rent a 
turecka lit c. 126*—, B. , Ottomany 588*—, Ture­
ckie losy 125'75. Chartered 68*—, Deber 499*—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 1236 Renta bułgarska —*—. Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 —.—. 
Pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie Exterieur3 
90*87. Tendencya silna.

Budapeszt, 28 sierpnia. Wczorajsza giełda : "Wę­
gierska renta złota 119*50,Węgierska renta koronowa 97 80 
Węgierski bank kredytowy 705*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — , Węg. bank hipoteczny 500'50,Węg: 
bank eskontowy 441*50, Austryacki bank kredytowy 640*25 
Rima Murany 443*—, Budapeszt kolej miejska 594'ó0 Kolej 
południowa 63*— Austr.-węg. kolej Państw. 646'25.

Tendencya mierna.

Targ; zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 28 sierpnia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*72 do 7'73, Pszenica na maj — *— do *—, Pszenica 
na paźdz. 7.46 do 747, Żyto na kwiecień 1904 r. 6*45 do 
6*48, Żyto na październik 6 19 do 6'20, Owies na kwiecień 
1904 r. 5 70 do 5*71. Owies na październik 545 do 5*46, 
Kukur. na maj 1904 r. 5.35 do 5-36. Kukurudza na lipiec 
0.— do 0*—, Kukurudza na sierp. 0 '— do 0*-,  Kukurudza 
na wrzesień 6*17 do 6*18, Rzepak na sierpień —*— do 
— . Pogoda: piękna.
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J i i a e W ® d y
Powieść współczesna

Edwarda Paszkowskiego.

(Ciąg dalszy).

Dalszego ciągu zniecierpliwienia na twarzy 
tarnobrzeskiego nie spostrzegam. Cała jego postać 
wyciągnięta na wygodnym fotelu reprezentuje dosko­
nały spokój, grzeczną uwagę, a nawet powierzchowne 
skupienie, chociaż prawdopodobnie śmieje się w da­
lszy, będąc pewnym, że ja  sam ze słów własnych 
!wewnętrznie szydzę.

Z fotelu budoarowego przechodzi na fotel przed 
biurem i, przerzuciwszy kilka listów, zaczyna mówić 
zupełnie o czem limem. Robi to w ten sposób, źe 
najwprawiiiejsze ucho nie mogłoby odczuć najlżejszego 
bodaj lekceważenia. Taki dystyngowany piżmowiec 
operuje zwykle bez hałasu i bólu.

— Co panie słychać z charczańskimi czynszo- 
wuikami ?

Nowa bolączka.
Odpowiadam, że jest źle, a będzie jeszcze 

gorzej.
— To trudno. Bądź co bądź dwadzieścia ro­

dzin, które pięćdziesiąt przeszło lat wrastały po- 
prestu w ziemię i przywykły uważać ją  za dziedzic 
ezną, niemal własność, dziś na mocy wyroku senatu

pozbawiono dachu i chleba i kazano im iść precz...* 
Dokąd?... Gdzieś się to przecież podziać musi... 
W Horyniu bestye nie chcą, powiadają, że na to 
zawsze czas, zamieszkali więc na samym brzegu.

— Jakto zamieszkali?
— Najakuratniej w świecie.
— Przecież ich wysiedlono.
•— Formalnie i to dwa razy, co jednakże nie 

przeszkodziło im poraź trzeci zamieszkać. Pierwszy 
raz wysiedlił ich komornik sądowy, na drugi dzień 
wrócili. W tydzień potem Julski im chaty porozwa- 
lał, przenocowali pod golem niebem — a wczoraj 
urządzili sobie z rumowisk szałasy nad brzegiem 
i znowu są na miejscu.

Przerażenie Tarnobrzeskiego zwiększam rapor­
tem o stanie wewnętrznym iasnowodzko-charczań- 
skiego państwa.

Lista przydługa...
...Włościanie zarudynieccy zdecydowali, że sia- 

nożęć na Hnatowem uroczysku powinna do nich na­
leżeć i nie pozwalają siana kosić.

...Ekonom z Wólki raportuje, że chłopi gro- 
,madą w połe wyszli i nie pozwolili dróg pooko- 
pywać.

...W Tykiczanach trzydzieści olbrzymich sosen 
ukradziono z lasu.

...W Tomaszówce siedemdziesiąt kilka dziesię­
cin pszenicy chłopi spaśli, a pomocnika Zubielaka 
i stróża Jakimczuka tak zbili, źe przywieziono obu 
do fabrycznego szpitala.

— Aj panie! aj panie!., mówi Tarnobrzeski, 
biorąc się delikatnie rękami za głowę. To osiwieć 
można.

— A można... powtarzam obojętnie.
— To nie do zniesienia. Niech kochany pan 

pomyśli nad tem, bo ja, słowo daję, poprostu głowy 
teraz do tego nie mam.

Po długich debatach, wychodząc już z gabi­
netu, otrzymuję nagle zapewnienie, że egzekwowane 
z chłopów sumy nie będą zasilać kasy skarbowej.

Rozumiem.
3 cisenuca.

Strzegłem i przealkoholizowalem sobie kiszki 
haniebnie. Dwa dui spędziłem na wózku, dwie nocy 
piłem za pomyślność spraw jasnowodzkich.

Dziwna rzecz, jak cudownie działa koniak, 
a nawet zwykła monopolka, okraszona dobrem sło­
wem na ludzi, których trzeba udobruchać, uprosić, 
życzliwie usposobić, nakłonić lub zniwelować!

Zrobiłem wszystko... zrobiłem więcej, niż 
wszystko.,,

W domu zastałem bieg rzeczy normalny.
Nasz kasyer porozumiał się z chemikiem fa­

brycznym, końtrolor kluczowy miał jakieś zajście 
z rządcą klucza charczańskiego, Julskim, ekonoma 
Zalipskiego złapano na kradzieży, Tarnobrzeski, że­
nując się odmówić, trzem obiecał jedno i to samo 
miejsce, w końcu żona architekta Powierskiego urzą­
dziła wieczorny spacer do lasu z rządcą klucza ja- 
snowodzkiego, Łosiosldin.

Raportuje mi o tem przy wejściu do biura na­
czelnik tegoż Osadzki, raportuje . mi niby na ucho, 
co nie przeszkadza personalowi biurowemu dodawać 
do słów pana naczelnika komentarze.

C. d. n.

O B I A D Y  po 4 0  centów z trzech d a ń 7*97 
O B I A D Y  po 60 centów z czterech dań 
KOLACYE podług wyboru z trzech dań po 50 ct.

Menu obiadów i kolacyi wystawiam codziennie w oknie wyst.
f h a „ x r / ,n  N A F T 4 J Ł Y  T Ó P F E R A ,

S ło w a  P o ls k ie g o
o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
iwydawnictwa.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.
Dnia 15 sierpnia br. urządziłem dla wygody 

jnoich PT. Odbiorców sprzedaż pieczywa w realności 
iW-go Drągowskiego przy ulicy Akademickiej 1. 20, 
i(wojscie z ul. Zimorowicza 2), Julian Zgórski, 
‘właściciel piekarni, przedtem kraj. Tow. spożyw. 
i 7203 4

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. Hauch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej", 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

Marceli Frevost. „Szczęście w małżeństwie*4, tłu­
maczyła Anastazya świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0 ’60.«

Zora. „Drogami życia", powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1*20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost
w Administracyi „Słowa Polskiego"

Lwów, Chorążczyzna 17-19.
Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 

przesyłek nie wysyłamy. — Na przesyłkę pocztową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej, 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Admistracyi. 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 3408

CESARZ we Lwowie.
Kołpaki, pióra czaple, agrafy, 
spinki, guzy, klamry do delji,
PASY SŁUCKIE — — --------
------------------ PASY RYCERSKIE
KARABELE —— — — — — 
rapcie, lama złota i srebrna na 

żupany.

DLA URZĘDNIKÓW
kapelusze i czapki, borty złote, 
rozety, naramienniki, guziki, pa­
łasze, kupie, wstążki do wszyst­
kich orderów i medali, rękawiczki, 
krawaty, sztruple skórzane i gu­

mowe poleca najtaniej

, PIELECKI tw ó w
magazyn broni, 
formowych, automó 

żytności.

przy borów 
ibili

uni-
i staro-

C. i. nprzyw. saiicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje w k ła d k i  i wypłaca zaliczki na ra- 
cflunek bieżący, przyjmuje ao przecnowama 
papiery wartościowe i udzieia na iaicowe 

zaliczki. 4

N a d to  z a p r o w a d z o n o  n a  w z d r  In s ty tu c y - i  z a g r a n i c z n y c h  t a k  z w a n e
S C H O W K O W E  ( S a f e  HD<Śposits).

Za opłatą oO do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytąryusz otrzymuje w stalowej kasie 
schowek do wyłącznego użytku inod własnum trinczam. edzie bezoiaczniG. a dvnin pancerne-uw ». w. .a o u z iu e , u e p o z y ią ry u s z  o t r z y m u je  w a tu to w e j ________

wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze- 
lożna swoje mienie lub ważne d o k u m e n ty . — Przepisy, odnoszące się ’ 
zaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

246300

loj 100 
50f 100 —1 100 ‘iO 
40j 100:6 

17 .4 -  
154 40 
184 50 
250 
250 
801 5050

i Kursy g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  
; z dnia 26 sierpnia 1903>

K u r s y  o ilo inaczej nie podano, obliczone są za 100 
.koron nom inaln. w artości i  za gotówkę

Ogólny dług państwa. */«
1 Jednolity dług paiisrwfa 

w banknotach, m a j-h s to p a d  . . .  . 4 -4 
lu ty—sierpień .  • .4:2 

w srebrz** styczeń—lipiec . . . .  . . £2 
iw iecien—pazazaemifc • • * * 

ta s y  ■ roku 1854 po 250 zł. m. k. . .3 2
1860 n 500 zł. w. a. . .4

i .  fc- • 1860 :  100 Zł, „ n •
1 )  1 1864 „ 100 zł.................-

/  1864 * 50 zł. f « • •
Listy zastaw, dom en państw  120 nL o

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie uaństw a reprezentow anych 

. Austr. ren ta  złota wolna od pod. . . 4
w wal. Kor. w. od nod. . 4

* ,  inwest. woL od pod. . • 8 */;
Obligacye U la jo t t .

Kol8i Arcvks. A lbrechta w srebrze . 4 
ces. E lżbiety  w złocie w. od p. 4

* cesarz. Franc. Józefa w sreD. . u V-
* Arc. Rud. w. Ł  wól. oa pod. 4 

ces Elż. 200 zł. m. k. za sztuKę o i

* * T&ftń 200 1000. dOOO zł. 4

:  B ic o 4 i i .k i . j  lokal. 400 K o r.. .4  
,  K arola Ludwika sreD r.. • • • • *

Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894
" Dług państw, kraj. kor. węgier.

W ęgierska ren ta  złota ‘ .
Węg1 rento  w. Kor. wolna od pod. . * j
W ęg. rento w. K o r. r ,  , i  • ? 4
Pożyczka koL z r. 1839 w złooie . . 4 
Pożyczka kol. z r. 1389 w sreDrze . . J j  
Węg. obligacye propm . w. a. . . . • 4
Węg. „ prem . reg. Cissy . . .4
Węg. pożyozka prem. po 100 zŁ • « • —

I. ■ !> * 9? r ’ * * *"Obligacye indem nizacyjne h ipo tecm e
Kroacyi i Sławonii . . . . . 4‘6 

— Propinaoyjne woL od p o d .. . .4
W ęgierskie obligacye n i p . .................4
Kreaoyi i Sławonii oblig. hip. . . . .  4

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  5

 ̂ T Z 2?ł 13Uv • • • 4
* kraj. Bukowiny z r. 1883 . . 4

Obi. prop. B u k o w in y ........................... ó
0 a l. poŁ kraj. z r. 1893 ........................4

92 25

joolso
99 7ci|

GaL obL prop. z r. 1889..................... .4
r. _ m iasta  Liwowa z r. 1806 . . . .  4 

z r, 1800 . . .  . 4  > 
■ r WieoniA s z. 1874 * * • • 6

Beata włoska za 100 l i r ............. ... . 5‘
P o l  hjrpot. Bułgaryi z t .  1802 • • • •

Usty zsstawae
(Obligacyo hipot. i Uztiy dłużna). 

Auetr. zakł. kred. uiems. lo*. w 50 L 4 
Buków. zafiL kred.  ................ o

6 a l ”ako. l h . s  ifPh pt. L w 88*/* L 6
GaL .  .  ,  loz w oO lau . • • 4
GaL .  n „ loz w 60 lat.^ . • • 4
GaL Tow. kred, ziem. los w óo la t • 4 
GaL ,  .  ,  . r ▼ 41 lM * *
GaL . . .  aawn. emis. • •*

T „ Bwr. w 571/* L 
oblig. komun. 2 emis.

.4

.5

101 1 
1191

Bonku 
Banka
B anka s ,  B —  -   -----------
Banka a ■ « * em. 1. w. «  L
Banka „ .  kol. L w. 57V«L . . .  4
Austr. węg. Banka los w 40*/» L . • 4
Aastr. . .  los w 50 L . . . .  4

89 i

155 50 
200 
200

ir7 50 
99 80 
99 — 

10B *25 
9915

Obligacye z prawem pierwszeństwa
Kolej póło. »es. Ferd. em. z r. 1896 .4

■ a a a 1®®̂  * *.  1888 .4
* * 1 1  1891.4

1888 • 4
a L yów ^zern?-J assy 1884 p. 10°/» *
,  r r , 18S&. . . .4

GaL koL lokalne w s c n o d ..................... 4
Węg.-GaL kolej e» 1870 .......................

o a • * 1878 .................... 6
a .  a ,  1887 .................... *

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obL pr. em. 1800

po 100 zł. w. a . ............................... 8
■ t) n em. 1889 po 100 zŁ w. a. .8  

Tow. A na  Lun. 100 ał. m. k. p. 10°/o 4 
CregaL Lun. z r. 1870 po 100 A  w. a. 5 
Węg. banku hip. p r L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu po 100 zł. m. k. 4 
P oh r r po 60 zł. rr. a. 4
Pot. serbska prem. po 100 te............... 2

102 25 Tureokie Prem> kolej po 400 fe. 0
Losy bezprocentowe (za szenkę).

Budapeszteńskie Baailioa po 5 zł. w. & 
ZakŁ kr. dla hand. i prz, po 100 zł —
Ci ary  po 40 «L no. k . .................................
Pożyczka m. InsbroJca po 20 zL w. &. • 
Pot. prem , zaias. K rakow a po 20 zł. w 

„ „ Lubiany po 90 zL .
W r» po 40zk.tr. a . ..................................

50157
204
203

98 60 
98 0

108 I 
100 8 
100 - 
104 i 
100 1

99 705 100 70
96 50 97 50

14 101 — 101 70
124 — 125' —

105 50 106 50

&9 25 100 25
104 — 106 —
98 25 99 25

111 — 112 —

V 101 — 101 70
98 — 98 66
98 10 99 10
98 50 99 50

*/ 101 75 102 _
98 75 99 75

102 — —
»/ 101 50 102 30

98 76 99 75
98 75 99 75

100 60 101 er.
ICC 60 101 eo

Ił

101 50' 102 o0
101 25 102 26
101 — 102 —
101 102 —

101 — 102 —

W - 93 90
99 40, 100 40— —

107 50 108 50
107 75 108 75
99 65 100 65

287 292
278 - 283 —

—- — — —

278 284 —

260 — 266 —

200 _ 250 —

06 — 88 —

“ —

, 18 80 19 80a 436 | 440
168 — 178 —

83 87 —& 80 Ki 50
72 75 50

* 167 173 —

patff? \ n  l ) o t  ta.  ..................................
Czerw, kts, austr. tow. ®o 10 z L . • • .  •
_ a « "Węg. tow. no' 5 z ł . ...................
Fundacyi arcyzs. Rnaolia no 10 zL i • •
Sauna po 40 zi. m.  ..................................
Pozycz&a m iasta Saizbui*ga po 20  zł. «
St. Genois pa <fl jł u  ł  .  .................
Po*, pr. m .'S tanisław ow a po 20 zi. . • • 
Kom unalne m. W iednia z r . 1874 po 100 zł
Akeye p rz e d s ię b io r s tw  t r a a s p o r to w  
Buk. koL iofc. akc. pierw. 200 zł. . . . .

k y r OKcye zakład 200 zł. . . .  
AaBtr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. . 
Koiei półn. oes. Ferdyn. 2100 K o r .. 
Kołomyj. koL lok. laiccc. pierw.) 200 A  * 
ikoL liWow-Bełzec (akc. nierw.) 200 zL 

i, i-/wow-Gzem.-J assy ‘200 zi.
» w8chodn.-gaL-łokaln. *200 ż ł . . * * * * 
» państwowych 200 zł. =  500 fr * * ’
» południewej 200 zł. =  500 f - ..............
• węg. gaiicyj. lokaL 200 h  i  ! i  !

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor....................  .
lJeszu banku h an d t 1000 Kor......................
óakłaa kred. d ii  handiu i orzem. 820 K oj
A ęg. banku kroayt, 400 Kór........................
Domo austr. tow. esfc. 400 K o r . ...............
Gaiic. banku iupotacz. 400 Kor...................
Gaiic. banku dia handiu i przem. 400 Kor 
Banku dia krajów koronnych 400 K o r .. .
Banku Austro-węg. 140C Ko.........................
Banku Związków, (pnioubank) 400 K o r .. 
Gzcsk. banku związk. 200 Kor. . . . • • >  
Zivnostenska banka 900 Kor.........................

Akcye p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ł.  
Tow. kopaiń. węgia w BrEut 100 zŁ • • •
Galio. karp. naft. w w. SOp Kor....................
Austr. tow. górnioze Aipine 100 zł. . . .  
Prazkiego tow. żeiazn. przem. 200 zł. . t
senodniey 500 K or....................................... ...
T u rech  zarz. tytoniów  500 franków  .  . . 
T rifal tow. kop. węgia 70 z Ł ......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko termO 

Berlin i niem . m. bank. za 100 m arek
Londyn za 10 funtów  s z t e r . ...............
Paryż i franousk. m. bank. za 100 f r , , 
Petersburg  i W arszaw a za 100 rubli . 
W łoakia bank. za 100 iizow ...................

W I  I ■ ł  y,
D ukat c e s a rsk i..................................... ...
20-franków ns..............................................
20 -markowjŁS. • • •  ..............................
K iem ieckie banknoty  aa 100 m arek .
W łoskie banknoty  za 100 l i r ...............
Buble banknoty  za 100 rubli . . . r  .

169 _ 178 —
58 75 64 75
26 40 27 4C
68 72 —*

221 — 231 —
78 — 82 _

250 — 280 ———
469 50 475 5G

420
394 — 400 —
854 — 860 —

5100 —5410 —
——■ - —
— -- —

570 — 574 —
392 — 400 —
—- —

400 401

272 _ 272 50
2673 —2677 —»- arw
708 —1710 —
516 — 517 **
530 — &S2 —
240 260
404 — 405 —

— ——*
510 — 511 —
243 50 244.

i251 50 251

625 — 633
1040 —1044
855 — 356

16i5 1635 _
708 — 712 _—- — _ _
879 — 880 —

117 25 117 45
239 07 239 27
05 05 95 15_ —
©5 12 95 30

11 83 11 38
19 06 19 09
23 48 23 54

117 25 117 45
95 16 95 35

253 254 -

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 27 sierpnia 1903

l  Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. no 200 zŁ (400 Ł )

Ex ćiyiaenae 20 K or. . . . . . . . .
Banku galic. dia handlu i przem ysłu 

po uL 200 (400 Kor.) . . . . . . . . .
Kolei gaL Kar. LucL po 200 zł. m. k . . .
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a

w srebrze (400 K o r . ) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zŁ (400 K or.). 
Faorykł wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia galic. przedsieb. elektrycznych 

Wod. po 200 zł. (400 Kor.) . . . . . . .
U. Listy zastawne za 100 K. 

o&z kuponu bieżącego
Banku h. g 5°/o w. a. wyl. z lo°f.................
Banku h. g. 41/>°/« w. a. los w 50 L . . .
Banku h. g. 4«>/o „ M lo t w 60 L po 200 K.
Banku kraj 4Va°/g w. a. los w 51 L . . .  .
Banzu kraj. 4°jo w. a. los w 57 L . . . .  
Towarz. kred. gal. ziem. 4»/o ( l  emis.) . . 
Towar*, kredyt, galic, ziemsk. 4°/o los

w 41*/* l a t ..................................... ...
• 4«/a los w 56 l a t ................................. I .

III. Obligi za 100 K. r  
be* kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4°/# w. a. 
Bukowiński funa. propinacyjny 5°/o w, a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya . 

a 4*/t*/o 8 amisya .
,  » 4°/« 4 em isya . .

Kolej lokaln. wsoh. 4®/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. t  r. 1873 . . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 Ł  z r. 1 8 ^ . . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

• ■ » 4Wio po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 K or ). .
Miasta Stanisławow a po 20 ał. (40 K or .

V. Monety.
D ukat o e c a l tk i ................... ....
90-franków ka...............................   I100 rubli rosyjskich  ..................

p łacą żądają

580 - 540 -

— - 260 -

570 — 6£0 -

- - 350 -

400 - 420 —

111 25 _
100 8 —
97 H — —

101 1 102 40
98 75 99 45
98 501 —

98 50 _ _
P3 65 96 2U

99 80 100 50
103 —
101 70 — _
101 75 __
68 99 ftC,
98 99 50—*—1 — _
99 100
96 1 — _

101 50I — —

77 _ 84 _
— — -

11 24 11 40
19 — 19 20

252 — 254 50
11? 10ii.1780

aLLNTOR T O M f
Ck. nprz. gal. Banko Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i  monety zagraniczne.

Odpowiadziuny reduktor: J ó z e f  Z ie m b iń sk i. Nakładem S p ó łk i w y d a w n io z e j  w e  L w o w ie , Sto w. zar. z ogr. jtor^ką.
Z dnikartii „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego — Papier z fabr. Braci Fiałkowskich w Białej i Czaócu.


